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Budowa dróg przez samorządy 


Szosowanie jednej „z ulic w letniskowej części Grodziska (powiat Błoński). 


(Ilustracja do artykułu na stronicy szóstej), 
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Rok 1926 rozpoczęliśmy pod znakiem 
oszczędności budżetowych. Lancet chi- 
rurgiczny ma obciąć wszystkie wydatki, 
które nie są niezbędne dla życia orga- 
nizmu państwowego. Budżet dwumiljar- 
dowy był zamały w stosunku do potrzeb 
państwa powstającego z gruzów niewoli 
i wojny. Nie byliśmy: w stanie ponieść 
ciężaru nawet tego budżetu, kurczymy 
więc go o 20 — 25'/,, Niejedna pozycja 
bardzo ważna będzie skreślona, wiemy 
o tem. W naszem życiu zbiorowem po 
tworzą się luki, których państwo nie bę- 
dzie w stanie zapełmić. We froncie życia 
narodowego luk być nie może. Nawi- 
downię wobec tego musi wystąpić drugi 
czynnik reprezentujący. naród. 

W godzinę próby obok państwa sta- 
nąć powinno społeczeństwo.. Winno ono 
działać, jeśli niechce dopuścić do wstrzą- 
sów. W okresie niewoli, gdy społeczeń- 
stwo było jedynym reprezentatem naro- 
du, umiało ono zdobyć się na. wysiłki 
niemałe, na prace nieraz bardzo ucią- 
żliwe. 

Z- chwilą uzyskania niepodległości 
i powstania państwa życie społeczeń- 
stwa w znacznej mierze wyjałowiało. 
Funkcje, które ono pełniło: zastępczo, 
przyjęte zostały przez młode państwo. 
Po długim okresie wysiłków i walk, 
społeczeństwo było rade, że ktoś inny 
będzie myślał o kłopotach i troskach 
narodu. Rzecz prosta było to tylko złu- 
dzenie, prowadzące do zwalania chętnie 
na barki stawiającego pierwsze kroki 
państwa, możliwie jak największej ilości 
obowiązków, częstokroć  spełnianych 
w krajach zachodnió-europejskich przez 
społeczeństwo. W wyniku tętno życia 
społecznego osłabło. Pozornie może tru- 
„dno było to zauważyć. Naodwrót, obok 
dawnych powstają liczne nowe towarzy- 
+stwa i organizacje społeczne. Zajrzyjmy 

jednak do wnętrza ich życia, Czy suma 
zbiorowej pracy, a przedewszystkie jej 
wyniki zwiększyły się? Bynajmniej. Wy- 
jąwszy nieliczne wypadki, za parawana- 
mi przeróżnych instytucji społecznych 


rozpanoszyło się nieróbstwo i brak ener-  tecznego. 
f ; £ łości. 


gji twórczej. 
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Chętnie zrzuciliśmy ze swych bark 
ciężar tworzenia Nowej Polski; 

Państwo jest przecie w gruncie-rzeczy 
niczem innem jąk emanacją społeczeń- 
stwa. Tam przeto, gdzie w” 'społeczeń- - 
stwie -zapanował bezwład, nie mogła 
być. normalnie. prowadzona również 
twórcza praca, państwa. Nawet pomi- 
jając ciężkie okoliczności ekonomiczne. 
Gdy one jeszcze legły niemałem brze- 
mieniem na naszem życiu publicznem, 
całej nawie grozi już, jeśli nie całko- 
wite przewrócenie, to w każdym razie 
niebezpieczne przechylenie. 
` „Czas najwyższy przebudzić. siły spo- 
łeczne i zjednoczyć je dla współpracy 
z.państwem. Nie wolno kurczyć szero- 
kiego frontu życia narodowego, musimy 
je utrzymać na poziomie śodnym wiel- 
kiego narodu, 

Skoro dotychczasowy budżet nie był ` 
na nasze potrzeby za szeroki, opraco- 
wywany obecnie będzie za wąski. Cięż- 
ki splot warunków ekonomicznych Eu- 
ropy i konsekwentnie splecionych z nim 
warunków ekonomicznych Polski, zmu- 
szą do redukcji wydatków państwa, nie 
może zmusić 'do redukowania skali ży- 
cia narodowego kraju. Już: dzisiaj wie- 
my, że najbardziej na redukcji budżetu 
ucierpią dwie niesłychanie ważne 'dzie- 
dziny życia, które stanowią: podwaliny 
moralnej i fizycznej naszej mocy, naszej 
trwałości wewnętrznej i zewnętrznej. 
Oświata i Wojsko. 

Z chwilą gdy rząd wiedziory koniecz- 
nością redukuje wydatki na szerzenie 
oświaty, automatycznie musi spotęgo- 
wać się wysiłek społeczeństwa. Istnie- 
jąca dość gęsta sieć instytucji oświato- 
wych musi się poruszyć i nabrać ru- 
mieńców życia. 

Redukując wydatki na wojsko, nie- 
możemy zapominać o bezpieczeństwie 
kraju. Działalność organizacji przyspo- 
sobienia wojskowego winna się rozsze- 
rzyć, tak by żaden młody polak nie był 
pozbawiony wiedzy niezbędnej dla sku- 
brónienia granic i niepodle- 
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Są to dwa zagadnienia kardynalne. 
Jest ich jednak znacznie więcej, akurat 
tyle , ile potworzyło się skutkiem re- 
dukcji w budżecie luk. ` 

Społeczeństwo nasze umiało dzielnie 
pracować w chwilach potrzeby, nie po- 
zbawione elementu ideowego może pra- 
cować obracając mniejszemi kapitałami, 
pracować intensywniej od. najemnego 
aparatu rządowego. Trzeba dać impuls. 
Uprzytomnijmy sobie, że chwila jest oso- 
bliwa, wymagająca wysiłków nieco- 
dziennych, Już od szeregu lat powtarza 
się wciąż o tej osobliwości chwili, a je- 
dnak mimo chwilowych złudzeń musimy 
przecie przyznać, że chwila w .dalszym 
ciągu jest osobliwą. Trzeba więc wpoić 
w społeczeństwo prześwadczenie, że 
praca społeczna, ideowa jest takim sa- 
mym obowiązku, jak płacenie podatków 
lub służba w wojsku. 

Każdy obywatel winien wybrać war- 
sztat wedle umiłowania i świadom swe- 
go obowiązku zabrać się do pracy. Nie 


chodzi o należenie, a nawet opłacanie 


składek do licznych organizacji. Odwro- 
tnie. Bądźmy członkami jednej organi- 
zacji, ale członkami czynnymi. Praca 
społeczna musi przestać być rozrywką 
uprawianą z nudów lub za popędem 
snobizmu przez pewne warstwy społe- 
czeństwa, bardzej łase na tytuły i stano- 
wiska, musi przestać być dobroczynnoś- 
cią lub towarzyskiem zawracaniem gło- 
wy. Musi być pracą w całem tego słowa 
znaczeniu. Raz niech przestanie być 
nieobowiązującym do niczego przywile- 
jem pewnych kast, raz niech się stanie 
powszechnym obowiązkiem prawych 
polaków. ; 

Nie zbrakło w ciężkich chwilach ofiar- 
ności, gorliwości, rąk do pracy i głów do 
kierowania, nie powinno ich zbraknąć 
i dziś. Wypełnijmy nasz obowiązek 
z wewnętrznego idący nakazu gorliwie 
i sumiennie.., 

Gwoli utrzymaniu należnego nam po- 
ziomu życia narodowego i przynależne- 
gc nam miejsca w gronie kultural- 
nych narodów Europy. 
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Imieniny Wodza 


Armja Polska i społeczeństwo w ca= 
tym kraju obchodziło wczoraj uroczyście 
Imieniny Zwycięskiego Wodza i Pierw- 
szego Marszałka Wojsk Polskich, Józefa 
Piłsudskiego. 

Na licznych akademjach, obchodach 
i odczytach, społeczeństwo i wojsko da- 
ło wyraz swemu uczuciu przywiązania 
i miłości dla Twórcy Armji i jej ducho- 
wego Wodza. 

Na organizowaną w dniu 18 bm. przez 
Stołeczny Komitet Obchodu uroczystą 
akademję i raut, już na tydzień przed 
jej terminem, nie można było dostać bi- 
letów. Opera była widownią spontanicz- 
nych owacji na cześć Marszałka, 

W dniu imienin tysiące odbywały 
prawdziwą pielgrzymkę do Sulejówka, 
gdzie w willi Józefa Piłudskiego skła- 
dały Mu życzenia delegacje oddziałów 
wojskowych, organizacji społecznych 
i osoby prywatne. 


Związek Strzelecki 
z okazji uroczystości - 


zorganizował 
Imieninowych 
marsz sportowy z Warszawy do Sule- 
jówka, który zgromadził paruset współ- 
zawodników. 

Dzień 19 marca jest rok rocznie wiel- 


kiem świętem Armji Polskiej, która 
w tym dniu obchodzi uroczyście Imie- 
niny Tego, który jest symbolem jej Sła- 
wy, Męstwa i Poświęcenia. 

Piątkowa pielgrzymka do Sulejówka 
była jakby symbolem. Gdy na straży na- 
szych granic stać będzie silna armja, ża- 
dne krzywdzące nas decyzje nie będą 
mogły poważnie być brane w rachubę, 
Józef Piłsudski jest symoblem silnej ar- 
mji; składając mu hołd, społeczeństwo 
składało jednocześnie hołd armji. Pod 
przewodem swego wodza, Naród potrafi 
odeprzeć wszelkie zakusy. 
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projekt reorganizacji terytorjalnej województwa Warszawskiego 


„Komisja trzech“, tak zwany „trójlis- 
tek biurokratyczny”, obradujący nad re- 
or$anizacją administracji, stanął przed 
problemem bardzo pozornie ponętnym, 
zmniejszenia ilości województw, dzięki 
czemu, podkreślamy raz jeszcze — po- 
zornie — dałoby się osiągnąć pewne 
oszczędności, Wkroczywszy raz na tory 
krajania terytorjów na nowe obszary 
administracyjne i przenoszenia niektó- 
rych powiatów z jednego województwa 
do drugiego, komisja trzech nie omiesz- 
kala zając się również i województwem 
warszawskiem, | | 

Ponieważ województwo pomorskie za- 
równo pod wzślędem ludności, jak i te- 
rytorjum, nie jest dociągnięte dò prze- 
ciętńych norm ozostałych województw, 
komisja zdecydowała, że należałoby ob- 
szar i ilość mieszkańców tego wojewódz- 
twa powiększyć kosztem dwuch sąsied- 
nich — Poznańskiego i Warsząwskiego. 
Przyłączenie ' powiatów bydgoskiego, 
szubińskiego i wyrzyskiego z wojewódz- 
twa Poznańskiego i pow. rypińskiego, 
lipnowskiego i nieszawskiego z wojew. 
Warszawskiego, doprowadziłoby 16.386 
km? obszar województwa do 24.000 km*, 
a ludność z 940.000 do 1,500.000. Zda- 
niem autorów, tego rodzaju zmiana zbli- 
żylaby województwo Poznańskie do 
norm innych województw i nadało mu 
bardziej prawidłową figure, | 

Poza Komisją, słyszeć się nawet dały 
głosy za przyłączeniem pow. inowro- 
cławskiego i włocławskiego. Za tego ro- 
dzaju zmianami przemawiają istotnie pe- 
wne względy zupełnie poważnej natury. 
Przyłączenie tych powiatów odbiłoby się 
korzystnie na wojew. Pomorskiem, któ- 
re uzyskałoby większą zwartość narodo- 
wą i samowystarczalność ekonomiczną. 
Województwo to, jako najbardziej nara- 
żone na napór niemiecki i dziś uginające 
się pod ciężarami samorządowemi, mia- 
łoby silniejsze oparcie. 

Daje się również słyszeć zdanie, że 
ekonomicznie trzy te powiaty ciężą ra- 
czej ku Toruniowi, niż Warszawie, że 
wreszcie zyskają one dużo w zetknięciu 


się z wyżej gospodarcze stojącemi po- 
wiatami Dcemcsza. 

Widzimy jednak bardzo poważne 
przeszkody natury prawno-administra- 
cyjnej. Wszak w województwie pomor- 
skiem obowiązuje nadal prawodawstwo 
niemieckie. Różnice te bardzo poważnie 
zaważą ną szali i co krok komplikować 
będą stosunki prawne, gospodarcze 
i handlowe, Przełamanie granic byłych 
zaborów, byłoby niewątpliwie wydarze- 
niem doniosłej wagi, a wprowadzane co- 
raz to nowe ustawy uniłikujące prawo- 
dawstwo całej Polski w pewnym stop- 
niu łagodziłoby sprzeczności. Należy jed- 
nak bardzo poważnie zastanowić się, 
czy na łamanie tych granic nie jest za 
wcześnie, czy nie należy zaczekać dó 
całkowitego zunifikówania prawodaw- 
stwa. Nie riależy przez nieprzemyślane 
głębiej reformy wprowadząć jeszcze 
większego chaosu do dziedziny, w któ- 
rej i tak niestety sytuacja jest zagmatwa- 
Aj) TUK m4 i oni M 

Przedewszystkiem jednak, naszem 
zdaniem, zanim przeprowadzi się tak ra- 
dykalną i stańowcżą reformę, jaką jest 
przeniesienie trzech powiatów do woje- 
wództwa o zgoła innych warunkach $o- 
spodarczych, należałoby wysłuchać gło- 
su ludności zainteresowanych powiatów. 
U nas najczęściej zapomina się o tem 
i autokratycznie wprowadza zmiany dro- 
gą rozporządzeń władz, nie licząc się 
z opinją ludności. Teoretycznie repre- 
zentować ją mają posłowie w sejmie. 
Czy jednak posłowie województwa 
Warszawskiego zajmą się tą sprawą 
z własnej inicjatywy? Czy zainteresują 
ich opinje powiatów, które wchodzą 
w grę? Czy będą interwenjowali gdzie 
należy w interesie ludności? 

Mamy wrażenie, że raczej postąpią 
tak, jak im podyktuje interes stronnic- 
twa i sprawę, która je nie będzie obcho- 
dziła poprostu, pominą milczeniem, 

Nie przesądzamy sprawy. Być może, 
powiaty rypiński, lipnowski i nieszaw- 
ski jednozgodnie pragną oderwania ich 
od wojew. Warszawskego. Chcemy tyl- 
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ko, by miały one możność wypowiedzieć 
się w tej sprawie. 

Czy stosunki ekonomiczne i gospodar- 
cze tych trzech powiatów skłaniają 
de przyłączenia do wojew. Pomorskiego, 
czy też do zachowania dzisiejszego sta- 
nu rzeczy? 

Jak się układają stosunki z punktu 
widzenia kulturalnego? 

Czy ze względu na różnice prawodaw- 
stwa przyłączenie takie jest możliwe, 
czy też stworzy nieznośny stan rzeczy? 

Czy wobec tego wszystkiego, przyłą- 


czenie wzmiankowanych powiatów do 
wojew. Pomorskiego leży w interesie 
ludności ich? . 

Oto pytania, które stawiamy wszyst- 
kim zainteresowanym. Czekamy na Wa- 
szą odpowiedź, Czytelnicy, Zależnie od 
tego, jak się ukształtuje obraz waszej 
opinji, będziemy usiłowali zainteresować 
sfery parlamentarne i rządowe w kie- 
runku takiego lub innego rozwiązania 
tej sprawy. 

OD REDAKCJI: Prosimy czytelników o nadesłanie 


swoich opinji do 15 kwietniu, W Nr 5 ogłosimy wyniki 
ankiety. 


Budowa dróg przez samorządy 


Naogół sejmiki powiatowe w woje- 
wództwie Warszawskim wykazują dużo 
zrozumienia dla sprawy budowy dróg. 
W ciągu ostatnich kilku lat dokonaia 
się pod tym względem ogromna zmiana. 
Jeżeli dziś wszystkie 23 sejmiki prze- 
znaczają na roboty drogowe pewne 
kwoty.'w swych budżetach, jest to ja- 
skrawym dowodem tej przemiany. 

Jeśli chodzi o pozycję, jaką zajmują 
roboty drogowe w budżecie samorządu 
powiatowego, to nie omylimy się bar- 
dzo, gdy określimy procentowo kredyty 
na ten cel do wysokości 30°, uałego 
budżetu. Jest to już bądź co bądź pro- 
cent bardzo pokaźny. 

W działalności na tem polu widzimy 
pewną niewspółmierność zamiarów 
i środków, Najczęściej sejmiki porywają 
się na budowę odrazu kilku dróś, na- 
stępnie" nie mogą podołać finassowo 
i zamiast wykończyć jedną drogę, bu- 
dują powoli wiele dróg, 

W r. ub. wykończono i oddano do 
użytku w 23 powiatach wojew. zaledwie 
50—60 km. dróg! Potrzeba ich przy- 
najmniej dziesięć razy więcej. To też 
w budżetach sejmików'na rok“ bieżący 
figurują znów poważne sumy na budo- 
wę dróg, Niestety jednak w wielu wy- 
padkach już dziś jest wiadomem, że 
plany te nie zostaną zrealizowane, gdyż 
układane były z obliczeniem na pożycz- 
ki rządowe, których obecnie sejmiki nie 
otrzymują. 

Przechodząc do poszczególnych po- 
wiatów, należy zaznaczyć, że pod wzślę- 


dem budowy dróg najruchliwszym jest 
pow. Płocki, który jednak dotąd jeszcze 
nie złożył relacji za rok 1925. 

pośród innych powiatów na czoło 
wysuwa się Mławski. Budowano tu 
w roku zeszłym dwie drogi. Przede- 
wszystkiem - więc przedłużano pań- 
stwową drogę Mława — Nowa Wieś od 
tej miejscowości do Chorzela jako drogę 
samorządową. Nie została ona jeszcze 
wybudowaną. - Natomiast w kierunku 
z Mławy na Żuromin wybudowano 
11 km. drogi. Na obie budowy łącznie 
wydano przez sejmik w roku ubiegłym 
185.254 zł, 

Jeśli chodzi o długość oddanych do 
użytku nowych dróg, to następne miej- 
sce należy się powiatowi Lipnowskie- 
mu, którego sejmik kosztem 96,577 zł. 
budował w roku zeszłym dwie drogi: 
Dobrzyń — Chalin — Tłuchowo i Szpe- 
tal — Dyblin, gdzie wykończono 6'/, km. 

Największą natomiast sumę wyda- 
tkował sejmik Nieszawski, bo 154,333 
zł, W powiecie tym budowano odrazu 
kilka dróg, a więc: Straszewo — Se- 
roczki, Radziejów — Dobre, Piotrków —- 
Wierzbinek, wykończono dotąd 5 km. 
800 mtr. 

Dalej idzie Mińsk-Mazowiecki z 4 
budującemi się drogami i 4'/, km. odda- 
nych do ruchu dróg, kosztem 46.812 zł. 

powiecie Kutnowskim, który za- 
zwyczaj bardzo intensywnie zajmuje się 
kwestjami komunikacyjnemi, rok ubie- 
śły minął dosyć skromnie. robocie 
były dwie drogi. Jedna z Kutna do Opa- 


Nr 3 


rowa i druga do stacji kolejowej. Na 
oba te szlaki wydatkowano 14,582 zł., 
i oddano do użytku zaledwie 2 km., nie 
jest to jednak wszystko, co samorząd 
w powiecie tym zrobił, ponieważ dość 
dużo robót wykonały we własnym za- 
kresie śminy. 

Pozostałe powiaty przeciętnie po 
1000 — 1.750 mtr. nowych dróg przy- 
sporzyło swym mieszkańcom. Kilka na- 
tomiast sejmików jeszcze mniej zbudo- 
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wało. Tak naprzykład sejmik Pultuski 
budował dwie drogi: na Sieczychy i na 
Karniewo, wykończył jednak dotad 
1, km. drogi kosztem 33.000 zł. 

Oto jest skromny i w przybliżeniu 
zestawiony bilans drogowy samorządów 
powiatowych. Widzimy, że mimo tru- 
dnych warunków sejmiki wykazują co- 
raz większe zrozumienie i robią co i jak 


mogą. 
JIS; B: 


b . . . DS] ` 
Budowa mostu żelazo-betonowego przez magistrat m. Rawy Mazowieckiej na rzece Rawce, 


Głos prasy o budowie dróg 


„Gazeta Kaliska* zajęła się sprawą 
budowy dróg. 

Zwraca ona uwagę, że budżety sa- 
morządów nie pozwalają na należyte 
postawienie gospodarki drogowej. Jest 
rzeczą niezbędną uciec się do szeroko 
stosowanych szarwarków. Ale, by szar- 
warki nie były marnowane, trzeba je 
należycie zorganizować, oddając pracę 
pod kierunek inżynierów i odpowiednio 
wyszkolonych instruktorów. Nie budowa 
jednego kilometra szosy winna pochła- 


niać środki sejmiku, ale organizacja szar- 
warkowej budowy całej ich sieci. 

Warto, by sejmiki powiatowe zwró- 
ciły uwagę na ten słuszny głos prasy, 
który jest o tyle na czasie, że jak mogą 
się czytelnicy przekonać na innem miej- 
scu, łączna długość wybudowanych w 
roku zeszłym prżez samorządy dróg 
w województwie Warszawskim waha 
się pomiędzy 50-60 km. Potrzebna więc 
jest jakaś radykalna zmiana metody, by 
stała się ona mniej kosztowną. 
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Tryptyk późnogotycki w Cegłowie 


W Cegłowskim parafjalnym kościele, 
który niegdyś był prebendą Augustja- 
nów Warszawskich, przechował się war- 
tościowy zabytek snycerstwa z XVI w. 
Najstarszą znaną nam pewną datą do- 
tyczącą tego kościoła jest rok 1603, da- 
ta wizytacji Goślickiego. Zastał on ko- 
ściół murowany, o dachu spadającym ze 


Główny ołtarz w kościele Cegłowskim z tryp- 
tykiem późnogotyckim (pow. Mińsk Mazow.) 


starości, i porysowanych ścianach. Na- 
stępstwem wizytacji Goślickiego była 
gruntowna restauracja, przeprowadzo- 
na kosztem kapituły Warszawskiej. Od- 
nowiony kościół wraz z wielkim ołta- 
rzem, został poświęcony pod wezwa- 
niem św. Jana Chrzciciela i św. Andrze- 
ja w dniu 21 grudnia 1629 r. (J. Łuka- 
szewicz: „Opis historyczny kościołów 
parochjalnych w dawnej Djecezji Po- 
znańskiej” Poznań 1863. Tom II str. 205). 
W tym czasie zapewne omawiane przez 
nas rzeźby zostały pozbawione swej do- 


tychczasowej gotyckiej oprawy, a wkom 
ponowano je w nowy ołtarz, już baroko- 
wy. Jednakże ołtarz, w którym rzeźby 
te znajdują się obecnie, zdaje się być 
wytworem nowożytnym, podobnie jak 
i barbarzyńska polichromia, oszpecająca 
ten cenny zabytek, Na rzeźby Cegłow- 
skie zwrócił uwagę Marjan Sokołowski, 
w „Sprawozdaniach Komisji do bada- 
nia Historji Sztuki w Polsce“. Tom VII 
zeszyt I - II szp. 205 — 207) podnosząc 
ich wyraźny związek z rzeźbami w War- 
szawskim kościele po-Augustjańskim, 
i ich możliwe śląskie pochodzenie. Nasz 
znakomity uczony znał tylko fotografję 
środkowej części tryptyku, nie mógł 
więc dać rozwiązania wyczerpującego. 
"© Środek Cegłowskiego tryptyku zaj- 
muje Madonna z dzieciątkiem, mająć po 
prawicy patrona Polski św. Stanisława, 
a po lewicy patrona kościoła Cegłow- 
skiego św. Jana Chrzciciela. Madonna 
prawą ręką piastuje nagie dzieciątko, 
w lewej ma berło. Dwaj aniolowie w lo- 
cie podtrzymują koronę nad Jej głową, 
dwoje chłopiąt podnosi fałdy sukni, 
u stóp Jej, depcących półksiężyc. Św. 


Jan trzyma na ręku symbolicznego ba- 


ranka; odziany jest w skóry zwierzęce, . 
a draperja przerzucona przez ramię 
spływa mu do stóp w niespokojnych, ła- 
miących się fałdach. Św. Stanisław w in- 
fule, w slroju pontyfikalnym, z pastora- 
lem w prawej ręce, U nóg biskupa po- 
stać Piotrowina, z kapturem na głowie, 
odziana w płaszcz przypominając habit. 

Skrzydła tryptyku zajmują płasko- 
rzeźby czterech św. Dziewice Męczen- 
nic, na których cześć odprawiano w śred 
dniowieczu specjalną mszę świętą, „„Mis- 
sa de S, S, Quattuor Capitalibus Virgi- 
nibus“. Rozpoznajemy je po atrybutach. 
Ta z lewej strony u góry — to św. Bar- 
bara z kielichem w jednej ręce, a modli- 
tewnikiem w drugiej; obok niej symbo- 
liczną wieża, Poniżej św. Barbary św. 
Dorota, przed którą pacholę trzyma ko- 
szyk z różami, Prawe skrzydło u góry 
ma płaskorzeźbę ze św. Katarzyna: 
Aleksandryjską: u dołu św. Małgorza- 
ta. Atrybuty pierwszej — koło i miecz; 
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drugą znamionuje smok, który w poko- 
rze przyklęknął u stóp dziewicy. Cztery 
powyższe płaskorzeźby, rozmieszczone 
w osobnych kwaterach, przedstawiają 
się jednolicie pod względem układu 
i środków ekspresji. Święte uroczyście 
siedzą na tle draperyj, rozpiętych przez 
aniołki. Strój dziewic bogaty. Jako typ 
zasadniczy występuje suknia wysoko 
podpasana, o równo ułożonych fałdach, 
które opadając ku ziemi rozbiegają się 
i załamują kątowo. Suknię przykrywa 
płaszcz, bujnie i niespokojnie udrapowa- 
ny. Jedna św. Małgorzata nie posiada 
płaszcza, tylko krótką pelerynkę okry- 
wającą ramiona. 

Szczyt ołtarza zdobi postać św, An- 
ny Samotrzeciej, z Najświętszą Panien- 
ką na lewej ręce, a Dzieciątkiem Jezus 
na prawej. Po bokach św. Anny stoją 
dwaj apostołowie: św. Paweł z mieczem; 
św, Piotr z księgą i kluczem, 

Ołtarz Cegłowski już przez sam do- 
bór świętych jest charakterystycznym 
przejawem kulturalnych i wierzenio- 
wych prądów XV i początku XVI stu- 
lecia. Rosnący w XV stuleciu kult życia 
rodzineśo znajdował wyraz w dewocii 
ku św. Annie, babce Zbawiciela: ilość 
poświęconych jej rzeźb w tym czasie 
jest wprost niezliczona, Podobnie głębo- 
ko tkwi swemi korzeniami w sprawach 
ówczesnego życia codziennego kult św. 
Piotra i Pawła, zwłaszcza zaś kult Czte- 
rech Dziewic (wszystkie ich patronaty 
wyszczególnia Kerler w książce „Die 
Patronate der Heilligen'* Ulm 1905). Bar- 
bara, patronka dobrej śmierci, Katarzy- 
na, opiekunka dziewic, należą do naj- 
bardziej czczonych świętych w kościele 
katolickim, Jednym z przejawów tego 
specyficznego kultu w ikonografji była 
koncepcja ołtarza Czterech Dziewice. 

Około roku 1400 na Śląsku, jak się 
zdaje powstał typ ołtarza szaliastego, 
z Madonną jako figurą centralną i czte- 
rema świętymi Dziewicami, rozmiesz- 
czonemi symetrycznie po jej bokach, je- 
dna nad drugą. (Erich Wiese: „Schle- 
siche Plastik” s. 58. Leipzig 1923), Typ 
ten rozpowszechniał się w krajach są- 
siednich, z biegiem lat ulegając ewolucji 
stylistycznej i wzbogacając się, Szcze- 
gólnie wiele późnogotyckich ołtarzy 
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Czterech Dziewic przechowało się na 
Spiszu (Wiese opus cit. s. 62). Na Spi- 
szu znajdują się dzieła tak pod wzglę- 
dem ikonomicznym jak i stylistycznym 
najbardziej zbliżone do tryptyku Ce- 
głowskiego. Wymienię tu dzieło mistrza 
Pawła ze szkoły Wita Stwosza, znajdu- 
jące się obecnie w muzeum w Buda- 
peszcie. (Reprodukcja w książce Bert- 
holda Dauna: „Veit Stwosz“ Leipzig 
1906 s. 37). Praca ta artysty, którego 
twórczość związana jest z Lewoczą, 
wykazuje duże zbieżności z naszemi 
rzeźbami nawet w szczegółach kost- 
jumu (np. pelerynka u św. Małgorzaty), 
Zwracając uwagę na punkty styczne, nie 
mamy zamiaru przypisywać mistrzowi 
Pawłowi autorstwa tryptyku Cegłow- 
skiego, Chodzi tylko o wykazanie związ- 
ku ze Spiskiem środowiskiem artystycz- 
nym, Zdaję się, że przez Spisz dostała 
się do nas koncepcja ołtarza Czterech 
Dziewic, co znajduje poparcie w żywych 
stosunkach kulturalno-handlowych. Prze 
cież w tym czasie wpływy szkoły Wita 
Stwosza zataczają szerokie kręgi w kra- 
jach sąsiadujących z Polską, a wzajem- 
na wymiana artystów i tematów kwit- 
nie w całej pełni. (Sokołowski, opus cit. 
str, 219 — 216). 

Tryptyk Cegłowski byłby jednym 
z najpóźniejszych i najbardziej rozwinię- 
tych przykładów ołtarza Czterech Dzie» 
wic. Późniejszym jest niewątpliwie od 
dzieła mistrza Pawła, o którem z dużem 
prawdopodobieństwem rzec można, że 
powstało po roku 1510 (Daun, opus cit. 
s. 36). W dokładniejszem określeniu daty 
pomoże nam niezaprzeczona współczes- 
ność tryptyku Cegłowskiego z rzeźbami 
w ołtarzu Panny Marji w po-Augustjań- 
skim kościele św. Marcina w Warszawie 
Cechy stylowe pozwalają na przypusz- 
czenie, że do tych właśnie rzeźb odnosi 
się notatka w aktach biskupich o zapi- 
się uczynionym przez Jana Mrokowskie- 
go w r. 1523 na rzecz erygowania nowe- 
go ołtarza św. Marcina w Warszawie. 
(Łukaszewicz, opus cit. str. 94 w przy- 
pisie). W takim razie również i czas 
powstania tryptyku Cegłowskiego był- 
by zbliżonym do powyższej daty, która 
dobrze się pokrywa z jego stylistyczne- 
mi i ikonograłicznemi znamionami. 

J. Starzyński. 
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Typy dworów mazowieckich 


Istnieje typowa, charakterystvczna 
budowa dworu polskiego na Mazowszu. 
Nie jeden już poeta jędrnemi słowy cd- 
malował jego skromną, schludną, cichą 
swojskość. Nie jeden malarz twór pen- 
dzła swego poświęcił tym twierdzor poł- 
skości, z których w najcięższych dla Na- 
rodu chwilach biły promienie światła 
i padały słowa otuchy. 

Redakcja „Głosu Wojewódzkiego" 
ogłasza konkurs na fotogralje dworków 
mazowieckich. PP. amatorów fotografów 
prosimy o nadsyłanie zdjęć dworków poło- 
żonych na terenie wojew. Warszawskiego. 
Redakcja powoła komisję konkursową, 
skład której podamy w następnym nume- 
rze. Rozpatrzy ona nadesłany materjał 
i orzeknie, które zdjęcia przedstawiają 
najbardziej charakterystyczne dworki. 
Osoby, które nadeślą fotografje wy- 
różnione, otrzymają nagrody książkowe 
w liczbie trzech, a zdjęcia ich zostaną 
reprodukowane w „Głosie Wojewódz- 
kim“. Redakcja pozatem zastrzega so- 
bie umieszczenie również i nienagrodzo- 
nych zdjęć. Fotografje należy nadsyłać 
pod adresem redakcji do dnia 15 kwie- 
tnia włącznie. Wynik konkursu zostanie 
opublikowany w N. 5. ` 

Na odwrocie fotografji należy zaz- 
naczyć nazwę, śminę i powiat w któ- 
rym dworek się znajduje, nazwisko 
właściciela i nadsyłającego fotografję. 


"MIGAWKI 


** Minęły już bezpowrotnie czasy, kiedy to sto- 
hca .była wyrocznią w sprawie mody, dobrego 
tonu, manier i t. p. Odległe to już epoki kiedy 
jechało się do Warszawki, żeby się ubrać, czy 


ubawić. Dziś wszystkie najnowsze zdobycze 
kultury i cywilizacji prowincja pasiada i to 
jeżeli nie w takim samym, to w lepszym ga- 
tunku. 


Nie mówię tu o wodociągach, kanalizacji 
i szeregu różnych innych wymysłów „zśniłego” 
zachodu, bez których nasza zdrowa, nie zgan- 
grenowana prowincja, z łatwością się obchodzi. 
Chodzi mi o te nieodzowne, niezastąpione 
w życiu dzisiejszego kulturalnego człowieka in- 
styłucje, jak dancing, klub, kabarecik, dobry 
krawiec, powabna manicurzystka i t. p. 


Gdy dawniej p. Robroncki z Kiernozi najadł 
się spokojnego szczęścia w zaciszu domowem 
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po uszy, wówczas jego interesy tak się układały, 
ze wyjazd do stolicy, na jakieś dwa, trzy dni, 
był konieczny. 

W stolicy p. Józio, przyjaciel z lat dziecin- 
nych wprowadzał go w świat towarzyski. 

W programie zawsze była operetka z od- 
wieczną Mesalką i Redą, potem. kolacyjka 
w gabinecie, towarzystwo miłych kobiet, takich 
jakich nie było w Kiernozi. Zabawa była swoj- 
ska, i grunt, że całkiem odrębna od' tych, jakie 
dostarczała p. Robronckiemu Kiernozia. 

Ze smutną miną witał żonę po przyjeździe. 

— Interesy się nie powiodły. Ledwiem wy- 
supłał na nowy garnitur... bo to wiesz, w sto- 
licy, zajdzie się to tu, to tam... w interesie oczy- 
wiście!.. Nie można przecież łokciami świecić — 
użalał się stroskanej połowicy. 

Stwierdziwszy, że:lrzeba znów zacząć pra- 
cować ,żeby zwiększać krwawicę dla doraslajq- 
cych dzieci, p. p. Robronccy zapadali na długi 
okres w zacisze szczęścia domowego. 

W buduarze na kozetce obsypanej stosem 
poduszek i artystycznych lalek leży pani Ro- 
broncka, czytając Głos Wojewódzki. Od czasu 
do czasu ironiczny wdojtśić przebiega przez 
linję ukarminowanych ust. Chwilami z pogardą 
wzrusza ramionami. Wreszcie wykrzyknęła 
głośno, wyczyławszy widocznie coś inłeresu- 
jącego. 

„Nie doprawdy ta Warszawa jest wprost ko- 
miczna. Rada Miejska dyskutuje czy zamknąć 
„Perskie Oko“ i „Qui-proguo', dancingi ban- 
krutują jeden po dr:gim, bo frekwencja jest 
coraz mniejsza, godziny policyjne ustalono na- 
wet dla gabineiów restauracyjnych. Wracamy 
do dawnych sielskich czasów, kiedy przy słowie 
jazz-band żegnano się pobożnie. 

Wczoraj pisała do mnie z Warszawy Ze- 
nobcia, że przyjedzie na tydzień do Kiernozi, 
żeby się trochę rozerwać po tych nudach sto- 
łecznych, i że będzie sobie szyć wiosenną wy- 
prawę, bo żaden łuszer warszawski nie może 
się równać z naszym Joselem, którego obecnie 
ja aaikt, Zozel”. 

apukawszy delikatnie do buduaru wsunął 
się p. Robroncki, mężczyzna o 10 lat młodszy 
od łego, któregośmy widzieli przed 10 laty 
w Warszawie na kolacyjce z p. Józiem i z temi 
miłemi kobietumi. 

— Przepraszam cię Zulo... (dawniej było 
Zuzanno) — sumitował się od progu, — że nie 
pójdę dziś z wami do Maxime'a, ale wiesz... 
starościna prosiła mnie dziś na dancing-bridge, 
który urządza na „Dzieci Marji“... widzisz cel 

— Ależ nie tłomacz się, — żywo podchwy- 
ciła Zula —wiem, że musisz tam być. Zresztą 
dobrze się składa, bo wiesz, że doktor cię nie 
lubi, więc psulibyście mi humor. Tylko nie afi- 
szuj się znanadto ze starościną, bo na dancingu 
będzie twoja starsza córka z pułkownikiem. 


Prosimy o wpłacenie 
prenumeraty za kwiecień oraz przypomi- 
namy o zaległej prenumeracie za marzec. 
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Głos ma prowincja! 
"OD REDAKCJI: Otrzymaliśmy list 


następującej treści: 

Towarzystwo Naukowe Płockie wita 
z uznaniem powstanie pisma „Głos Wo- 
jewódzki”*, poświęconego wszelkim za- 
śadnieniom życia prowincji, niedocenia- 
nym i nieuwzględnianym przez prasę 
stołeczną. ,„GłosWojewódzki** ma wdzię- 
czną rolę do spełnienia, a mianowicie, 
pogłębienie życia prowincjonalnego, 
podniesienie kultury prowincji oraz wza- 
jemne zbliżenie poszczególnych miast 
i powiatów województwa warszawskie- 
go. Mamy nadzieję, że znajdzie się w pi- 
śmie miejsce do omawiania potrzeb na- 
uki oraz zagadnień życia naukowego na 
prowincji. Prezes (podpis nieczytelny). 


Co zrobiono w Lipnie? 


Rok 1925 zapisany zostanie w kroni- 
kach miasta jako rok przełomowy w sen- 
sie inicjatywy i działalności twórczej. 


Przez sżereg lat miasto chórowało na 


śpiączkę, W poprzednej Radzie Miej- 
skiej istniały pewne tarcia, które dopro- 
wadziły do powołana przez władze w ro- 
ku 1924 burmistrza z urzędu na miejsce 
burmistrza z wyboru, który podał się do 
dymisji. Już wówczas jako burmistrz 
z urzędu p. Zyśmunt Uzarowicz okazał 
się człowiekiem z inicjatywą i poczynił 
pierwsze kroki twórcze, które zjednały 
mu sympatję ludności. Po nowych wybo- 
rach do Rady Miejskej w roku 1925 zo- 
stał obrany przez nią na burmistrza. Je- 
dnocześnie powołano Magistrat w skła- 
dzie: wice-burmistrza K, Kellera i ław- 
ników Fr. Babika, W. Winnickiego i E. 
Majerana, Inicjatywa twórcza podjęta 
przez burmistrza i nowy Magistrat, a po- 
pierana przez Radę, przyniosła plon 
w postaci wykonanych prac plantacyj- 
nych i kanalizacyjnych. 

Skanalizowano więc poważniejsze 
arterje miasta, powiększono znacznie 
ilość lamp na ulicach, doprowadzono 
do porządku i oświetlono park miejski, 
który obecnie stanowi chlubę miasta. 
Pozatem zabudowano szereg ulic da- 
wniej nie do przebycia. 

Nowy Rynek, olbrzymi plac, zalewa- 
ny zazwyczaj wodą podczas roztopów, 
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splantowano i zrównano, czyniąc zeń 
wygodny i zdrowy ośrodek handlowy. 

Niestety nie zrealizowano najważniej- 
szej rzeczy, będącej w projekcie budo- 
wy szkoły i łaźni, I tu stanęły przeważ- 
nie na przeszkodzie względy natury ior- 
malnej, biurowej, które tamowały pracę, 
Sprawa zatwierdzenia planów należy do 
tych, które zazwyczaj uniemożliwiają 
względnie bardzo utrudniają samorzą- 
dom pracę twórczą, W każdym razie 
na r. 1926 budowa szkoły jest w dal- 
szym ciągu zamierzeniem miasta i, o ile 
ostatecznie władze zatwierdzą plany, 
wówczas miasto przystąpi do budowy 
tego naprawdę potrzebnego dla miasta 
gmachu. 


Pułtuskie niedomagania 


Pułtusk, mimo wysiłków nie może 
dorównać pod względem hygjenicznym, 
estetycznym i urządzeń życiowych, 
daleko mniejszym miastom Pomorza 
lub Poznańskiego. Zarząd miasta wpra- 
wdzie robi co może, aby iść za po- 
stępem życia: mamy dość dobre oświe- 
tlenie elektryczne, wodociągi, łaźnię, 
niewielki park, ogród kwiatowy, wygo- 
dne chodniki, ulice zadrzewione i t. p. 
W ostatnich czasach ulice odległe od mia- 
sta, jak Kościuszki, otrzymały instalację 
elektryczną. Lecz mieszkańcy tej dziel- 
nicy pozbawieni są w dalszym ciągu wo- 
dociągów. Wodę czerpią z kanału; jest 
ona stale zanieczyszczana zlewami, ście- 
kami sąsiednich siedzib. Ta okoliczność 
bynajmniej nie wpływa na zdrowotność 
mieszkańców. 

Zarząd miasta powinienby zwrócić 
również uwagę na zniszczone chodniki 
na ulicy Kościuszki, gdzie w czasie sło- 
ty stoją kałuże w wybojach i dołkach. 
Czyżby zarząd miasta nie mógł wpłynąć 
na właścicieli posesyj, aby po deszczu 
lub śniegu, chodniki były natychmiast 
zamiatane. 

Dlaczego pozatem policja pozwala 
rzeźnikom na ulicy Piotra Skargi wyle- 
wać krew do rynsztoków, składać na uli- 
cy i chodnikach cuchnące skóry krowie, 
kości i t. p. 

Więcej dbałości o warunki zdrowotne 
iestetyczne ze strony władz przydałoby 
się bardzo miastu. 
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DAMA KAMELJOWA w TEATRZE POLSKIM 


Scena końcowa „Śmierć Małgorzaty”. Powodzenie tej sztuki odbiło się głośnem 
echem na prowincji, która tłumnie załudnia teatr. i 


Metropolita krakowski prymasem Polski, 

Według prasy niałopolskiej najpoważniejszą 
kandydaturą do godności prymasa Polski jest 
książe-metropolita krakowski, ks. Sapieha. 
Obecnie „Głos Narodu“ potwierdzając te wia- 
domości, podaje w tej sprawie następujące 
szczegóły: i 

Metropolję krakowską obejmie prawdopo- 
dobnie bisk przemyski ks, Anatol Nowak, 
a na jego miejsce przyszedłby ks. biskup pod- 
laski Przeździecki. .. 


Uroczystości na Jasnej Górze 


« Święto Zwiastowania Najświętszej Marji 
Panny w dniu 25 marca b. r. będzie szczegól- 
ną uroczystością w klasztorze jasnogórskim. 

W dniu tym nastąpi uroczyste odsłonięcie cu- 
„downego obrazu Matki Boskiej Częstochów- 
skiej,. po przeprowadzonym obecnie odnowie- 
niu. 


Producenci mleka. Odbyło się walne zebra- 
nie delegatów właścicieli obór mlecznych, od- 
stawiających do Warszawy mleko linjami: ko- 
lejki grójeckiej, warszawskó-wiedeńskiej i dy- 
stansu Skierniewice — Aleksandrów. Przed- 


miotem narad zebrania: 1) ustalenie przyczyn 


. 


niskich cen mleką, 2) omówienie i obmyślenie 
środków zaradczych, 3) ustalenie ilości mleka, 


odstawianych dziennie do Warszawy w po- ` 
szczególnych okresach roku i zostawienie tych 
ilości ze stanem i pojemnością rynku spożyw- 
czego warszawskiego. 


Emigracja Polaków do Brazylji. Na posie- 
dzeniu sejmowej komisji emigracyjnej w dniu 
12 b. m. prezes Urzędu Emigracyjnego stwier- 
dził, że w chwili obecnej Australja i Meksyk 
nie są odpowiednimi terenami dla naszej emi- 
gracji zamorskiej. Najkorzystniejsze widoki 
przedstawia emigracja do brazylijskich stanów, 
St Paolo i Parany, gdzie przebywa obecnie 
150 tysięcy Palaków i 40 tysięcy Rusinów prze- 
ważnie obywateli polskich. 

Co do emigracji żydowskiej to zdąża ona 
do Palestyny i Argentyny. 
~ Według opinji Urzędu Emigracyjnego naj- 
bardziej odpowiednią jest emigracja do Bra- 


_ zylji, ponieważ nosi charakter osadniczo-kolo- 


nizacyjny. i Ś 
Odznaki dla jednoroczniaków. Obecnie, jak 


_ słychać ze sfer wojskowych powrócono do my- 


śli specjalnych oznak dla szeregowych z cen- 
zusem. Projektowany jest guzik na wyłogach 
kurtki, względnie na kołnierzu płaszcza. 

Prawo doń będą mieć żołnierze, którym 
przyznano prawo do służby  półtorarocznej 
z racji ich studjów. 


GŁOS WOJEWÓDZKI 


Grupa członków ziarn PENTA R sejmików powiatowych, 
i 


w sali Rady 


ejskiej w Warszawie. 


Zjazd sędziów i prokuratorów. D. 21 b. m. 
w sali pierwszej sądu apelacyjnego odbędzie 
się walny, nadzwyczajny zjazd sędziów i proku- 
ratorów, na którym ZRRAIE mają uchwały, do- 
tyczące stanu sędziowskiego. 

Kredyty w Banku Polskim, Kredyty dyskon- 
towe w Banku Polskim dla młynarstwa prżed- 
stawiają się pomyślnie, Również rokowania 
Banku Gospodarstwa Krajowego z amerykań- 
ską firmą „Utility Comp," co do elektryfikacji 
zachodnio-południowej Polski od Radomia aż 
po Śląsk Cieszyński rozwijają się pomyślnie. 
Studja są w toku, a opcja udzielona Towarzy- 
stwu została przedłużona do końca b. r. 

Awanse w armji Skutkiem redukcji 
budżetu w Ministerstwie Spraw Wojskowych, 
zapowiedziane awanse oficerów odkładane były 
z miesiąca na miesiąc. Obecnie „Przegląd Wie- 
czorny” dowiaduje się, że awanse będą ogło- 


szone prawdopodobnie 3 maja, Awansować ma’ 
około 1.000 oficerów. E 


Według. innych: .aformacyj dotychczasową 
liczbę awansów oficerskich powiększył mini- 
ster spraw wojskowych 0*25"/6. s 


Stały ruch pasażerski Toruń ` Warszawa 
wodą. Zjednoczone towarzystwa ' warszawskiej 
żeglugi polskiej otworzą z dniem 17 b, m, stały 
ruch pasażerski i towarowy pomiędzy Toru- 
niem 'a Warszawą, 


Budżet Ministerjum Oświecenia, Zjazd dele- 
gatów  chrześcijańsko-narodowego  Stowarzy- 
szenia nauczycieli szkół powszechnych, odbyty 
w obecności ministra oświecenia publicznego p. 
St Grabskiego, wypowiedział się przeciwko 
redukcjom budżetowym, zalecając zachowanie 
dotychczas obowiązujących ustaw o ustroju 
szkolnictwa i uposażeniu nauczycieli. i 


KRONIKA WOJEWÓDZKA 


Podatki . komunalne., Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych oznajmia, że i w roku 1926 po- 
bierany być mąże podatek komunalny od bu- 
dynków na obszarze śmin miejskich w postaci 
dodatku dó państwowego podatku od nierucho- 
mości, w wysokości 25*/o, 

Gminy miejskie, które prowadzą budowę, ka- 


nalizację lub wodociągi, jakoteż gminy, które * 


podejmą roboty inwestycyjne dla zatrudnienia 
bezrobotnych, mogą wyjątkowo pobrać doda- 
tek komunalny w wysokości 50°/> państwowego 
podatku od nieruchomości. 

Pobór rekruła, Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych . poleciło wojewodom, aby nie- 


zwłocznie przystąpili do opracowania, przygo- 
towanych planów poborowych. 

W tym celu wojewodowie mają wejść w kon- 
takt z właściwerńi D. O. K. Prace wojewodów 
winny zapewnić przeprowadzenie poboru re- 
kruta w terminie przewidzianym ustawą, t. j. 
od 1 maja.r. b. do 30 czerwca r. b 


Licytacja koni wojskowych, Do dnia 25 mar- j 
ca r. b. odbywa.się w całem Państwie sprzedaż »n 
w drodże licytacji 7.000 wybrakowanych koni -* 


wojskowych. Do przetargów, które rozpoczęły 
się już 20 stycznia, stanąć mogą wszyscy oby-, 
watele Państwa.. Rolnicy i posiadacze innych 
nieruchomości óraz osoby, które zasługują na. 


krzywi, 
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pes zaufanie mogą korzystać przy zakupach 
oni z krótkoierminowych kredytów najdłużej 
do 15 września b, r. 

Podatek vd niesłużących w wojsku. Na po- 
siedzeniu Rady Ministrów rozpatrywany bę- 
dzie projekt ustawy o podatku wojskowym, 
który ma obowiązywać wszystkich zwolnio- 
nych od służby czynnej na podstawie ustawy 
wojskowej. Podatek ten wynosiłby rocznie od 
20— 40 złotych, zależnie od stopnia uzdol- 
nienia. 

Wedle obliczeń państwo mogłoby z tego 
źródła czerpać 1 i pół miljona złotych rocznie. 


Ciekawy podział kredytów. 


Wojewodowie otrzymali pismo minist. rol- 
nictwa, ustalające tryb udzielania pożyczek 
siewnych w r. b. Wojewodom przeznaczono do 
podziału kredyty: wojewodzie wileńskiemu 400 
tys. zł, nowogródzkiemu 250 tys. zł., poleskie- 
mu 100 tys. zł, pomorskiemu 300 tys. zł, bia- 
łostockiemu 100 tys. zł, kieleckiemu 200 tys., 
zł, stanisławowskiemu 300 tys zł, lwowskiemu 
500 tys. zł, tanopolskiemu 100 tys. zł, krakow- 
skiemu 650 tys. zł, oraz warszawskiemu aż 
50 tys. złotych. 

Pożyczki będą udzielane w powiatach przez 
wydziały powiatowe; powiatowe komitety po- 
mocy rolnej opinjować będą o sposobie. roz- 
działu kredytów. Wojewoda upoważnić może 
starostę do podziału pożyczek za pośrednictwem 
spółdzielni. Termin zwrotu kredytu oznaczono 
na koniec listopada r. b. Oprocentowanie dła 
poszczególnych rolników wynosić będzie 6 do 
7 prócent rocznie. ` ) R; 

Błonie. Rabunek samochodowy na szosie. 
Na jadącego szosą Warszawa — Kalisz - woź- 
nićę -Jankla Weisa, mieszkańca Leszna, gm. Ra- 
dzikowa, . napadło dwuch rabusiów, cjadących 
dorożką samochodową Nr. 18624 w.pobliżu Bło- 
nia, Napastnicy zrabowali skrzynię z produ- 
ktami spożywczemi i udali się samochodem 
w stronę Warszawy. 

Brwinów. Odbyło się zebranie miodzieży 
akademickiej, bardzo licznie zamieszkującej 
Brwinów, mające na celu zawiązanie miejsco- 
wego Koła akademickiego. Po przyjęciu ustawy 
odbyły się wybory władz. Do zarządu weszli 
pp.: B. Jeziorski (prezes), J. Janiszewska (wi- 


i] erase a M. Wabnerówna (skarbnicz-. 


ka) i J. Toporska (sekretarka). 

Grodzisk. Zakończono obliczanie głosów 
wyborczych do rady miejskiej m. Grodziska. 
Przeszły następujące grupy: grupa rolników 
Stronnictwa chłopskiego 9 głosów, P. P. S. 6 gło- 
sów, P, P.-S. prawica (radykali) 1 głos, N. P. R, 
Z. L. N.i narodowe Stronictwo kobiet 3 głosy, 
ottodoksi 5 głosów. W wyniku Wa” prze- 
wążające dotychczas T N. P, R. upadły 
na rzecz Stronnictwa chłopskiego. 

Piastów (Utrata). Staraniem przezydjum za- 
rządu Stow, miłośników Utraty, po ogłoszeniu 
konkursu i głosowaniu ludności, Utrata otrży- 
mała nazwę Piastów, rozporządzeniem p. mini- 


strą spraw wewnętrznych :z d.: 21 stycznia r. b., 
(„Monitor Polski" Nr. 24). * 
D. 14 z. m. po otworzeniu kopert przez sę- 


GŁOS WOJEWÓDZKI 


Nr 3 


dziów „konkursu zamiany nazwy miejscowości 
Utrata" okazało się że projektodawcą uznanej 
za najlepszą nazwy Piastów jest p. Zygmunt 
Kosewski, uczeń lat 14, Otrzymał za to złoty 
żeton i pamiątkowy dyplom. 


Wilanów. Przybyłych do Warszawy p. Gu- 
stawa P. z Józefowa i p. Feliksa G. z Wilano- 
wa policja musiała wyprowadzić z teatru. „Qui 
Pro Quo”, gdyż zbyt głośno domagali się ostat- 
niej nagości, taki bowiem tytuł nosi ostatni 
prośraim, 


Żyrardów, Na 267 klm. odcinku linji kole- 
jowej w pobliżu stacji Grodzisk mieszkaniec 
Żyrardowa 39-letni Jan Czubak, szewc, w za- 
miarze odebrania sobie życia rzucił się pod 
pociąg Nr. 27A, idący z Warszawy. Czubak 
poniósł śmierć na miejscu. Przyczyna samobój- 
stwa niesnaski rodzinne i ciężkie warunki ma- 
terjalne, 


Grójec. Na woźnicę Kajetana Stopę, miesz- 
kańca Szydłowa, napadło na terenie pow. gró- 
jeckiego, czterech nieznanych sprawców, którzy 
zrabowali 3 worki cukru kostkowego, wartości 
370 zł., poczem zbiegli w stronę Grójca. Spraw- 
ców dotychczas nie ujęto. 

Grójec. W  Grobicach ziemi Grójeckiej 
zmarł. Ludwik Robaszkiewicz, obywatel ziem- 
ski, przeżywszy lat 74, : 

Gostynin. Powiatowa Komenda Uzupełnień 
w Płocku wzywa wszystkich pp. inżynierów 
i doktorów chemji, zamieszkałych w powiecie 
płockim i gostynińskim, ażeby do dnia 27-$g0 
niarca r. b. zgłosili się do rejestracji w P. K. U. 
w Płocku wraz z dokumentami wojskowemi, 
o'ile takie posiadają. 

Znajdujących się zagranicą zobowiązana jest 
zarejestrować najbliższa rodzina. 

Ciechańów. 11-go marca w Ciechanowie wy- 
buchł strajk właśc. piekarń w liczbie 20, zatru- 
dniających 40 pracowników. Piekarze żądają 
podwyższenia ceny chleba pytlowego z 38 do 
40 gr. za kg. i 

Kutno. 50 lat pracy. Grono nauczycieli, 
uczniów i uczennic żegnało kierownika szkoły 
miejskiej Nr. 1, p. Hermana, przechodzącego 
na emeryturę. P. Herman rozpoczął swą pracę 
zawodową w 1876 r., a więc 50 lat bez przerwy 
przepracował na polu oświaty. 


Kutno. Uroczyścię pełnia miejscowa lud- 
ność zwłoki ś. p. arcybiskupa Cieplaka. Wnę- 
trze wagonu zawieszono wieńcami i kwiatami. 
Trumna wśród zieleni i kwiatów była ledwie 
widoczna, Od miasta Kutna burmistrz z dwoma 
radnymi złożył piękny wieniec. Drugi wieniec 
złożyło Tow. gimnastyczne „Sokół”. 


Łowicz. Od dłuższego czasu, na odcinku 
Warszawa — Łowicz operowali nieuchwytni 
złoczyńcy, kradnąc z pociągów walizki i palta 
Powracając z Warszawy do Błonia, posterunko- 
wy Aieksander. Grzelec, -widząc podejrza- 
nego opryszka, chodzącego po stopniach wago- 
nów i zaglądającego do przedziałów, zatrzymał 
go w chwili, gdy ten wchodził do przedziału 
2-ej klasy, Zatrzymanym okazał się. Michał 
Rybak. ; ` ne 
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Mława. Zwyrodaiały. 18-letni młodzieniec 
zamordował na tle romantycznym pannę Wie- 
lońską zamieszkującą w podmiejskiej wiosce 
Mławka. 

Potem wrócił do Mławy, chodził przed ki- 
nem jeszcze dwie godziny i opowiadał, co. zro- 
bił, Aresztowano go o godz. 11 w nocy. Na po- 
grzeb dziewczyny przybyło 1000 ludzi. Na po- 
grzebie w mowie żałobnej przemawiano w ta- 
kie słowa: W Polsce łatwo jest zebrać z jed- 
nej parafji 1000 ludzi, żeby grzebali zabitą 
dzieweczkę, Ale trudno jest zebrać 100 ludzi 
w całej diecezji, aby uczyli żywą dzieweczkę 
chodzić po świecie, 

Rada Miejska z budżetem na rok 1926 za- 
łatwiła się sprawnie, krótko i w porę. Komisja 
budżetowa obradowała 4 razy po 3 godziny. 
Plenum Rady obradowało raz przez 5 dni. Wszy- 
stko to zrobiono jeszczcze w listopadzie 1925 r. 
Budżet główny Mławy łącznie z sześcioma 
przedsiębiorstwami zamyka się w granicach 
730,000 złotych. Wyższe władze zatwierdziły 
budżet bez poprawek. 


„Maków. W tych dniach pochowano w ro- 
dzinnym majątku Czarnostowie zwłoki ś. p, Ka- 
rola Gniazdowskiego, właściciela Czarnostowa 
i znanego działacza społecznego w organiza- 
cjach rolniczych na terenie powiatów makow- 
skiego i pułtuskiego, 

Pułtusk. Śmiały podróżnik porucznik Kule- 
sza, który jak wspominaliśmy w poprzednim 
numerze ma wyruszyć do Paryża na wrotkach, 
oblicza obecnie, że podróż jego. potrwa około 
50 dni, jadąc cały czas szosą na wrotkach. 


Pułtusk, W ciągu lutego i marca odbyły się 
następujące zjazdy robotników rolnych i włoś- 
cian małorolnych, zwołane dla omówienia sy- 
tuacji politycznej i reformy rolnej: w dn. 14 lu- 
tego w Wyszkowie (przemawiał Kasztelan), 
14 lutego w Mławie (przemawiał Domosławski) 
i 7 marca w Pułtusku (przemawiali Kasztelan 
i Domosławski). 


Płock. Radą Miejska odbyła posiedzenie 
17 b. m. z następując m porządkiem dnia: 
1. O wyborze ławnika Magistratu. 2) O wyło- 
nienie Komisji do sprawy oświetlenia elektrycz- 
nego, 3) O uchwaleniu godzin handlu na 1926 
rok, 4) O pobieraniu od 2 kwietnia do końca 
1926 roku 100% dopłat do podatku od wody 
i opiat rogatkowych na walkę z bezrobociem, 
5) Q zatwierdzeniu nadzwyczajnego budżetu 
na walkę z bezrobociem w sumie 278.978 zł, — 
i 6) Odczytanie Komunikatów. 

Płońsk. W dniu dzisiejszym popełnił samo- 
bójstwo przez przecięcie sobie arterji krwiono- 
śmych, Komisarz akcyz i Monopoli państwowych 
w Płońsku, p. Andrzej Czekałowski, Przyczyna 
tragicznego kroku, rozstrój nerwowy. 

Rawa Mazowiecka. W 1926 r. Zarząd miasta 
projektuje przystąpić do odbudowy elektrowni 
miejskiej o prądzie niestałym, a przy elektro- 
wni — łaźni z wannami. Koszty wybudowania 
oraz całkowitego urządzenia elektrowni i łaźni 
wyniosą około 120,000 zł, W obecnej chwili Za- 
rząd miasta pertraktuje z firmami. co do ma- 
szyn, przewodów i innych, W tymże roku ma- 
gistrat przystąpi do wywiercania studni arte- 
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zyjskiej na jednej z głównych ulic, mianowicie 
na ul. Kościuszki, na cel powyższy prelimino- 
wano sumę 4.000 zł. 

Rypin. Stowarzyszenie właścicieli nierucho- 
mości w Rypinie, jak nas informują, do tej pory 
zebrało wśród swych członków deklarację na 
sumę 10.500 zł. na fundusz budowy kolejki Wy- 
goda—Rypin. Akcja jest jeszcze w toku. Na ten- 
że cel właściciele majątków ziemskich w gmi- 
nie Pręczki zadeklarowali sumę 7.200 zł. 

Rada gminy Pręczki na posiedzeniu 12 marca, 
postanowiła wystąpić do Zgromadzenia gmin- 
nego z wnioskiem uchwalenia na budowę ko- 
lejki Wygoda—Rypin 6,300 zł. bezzwrotnej za- 
pomogi od gminy. Niezależnie od tego wykupić 
na koszt gminy ziemi od włościan na terenie 
gminy, potrzebnej pod plant kolejki. 

Delegacja bezrobotnych dnia 13 b. m. złożyła 
w Starostwie i Magistracie memorjały, domaga- 
jące się pracy, zasiłków pieniężnych dla bez- 
robotnych. P. Starosta przyrzekł dać zatrud- 
nienie przy remontowaniu szosy. 


Grupa sędziów Tow. Cyklistów w Włocławku. 


Skierniewice. Staraniem członków teatru 
amatorskiego 26 pułku artylerji polowej, od- 
było się w sali teatru „ Kultura” w Skierniewi- 
cach przedstawienie. Odegrano komedję w 1-ym 
akcie p. t. „Kukusia podlotkiem* przez Pobra- 
tymca, 2) farsę w 1-ym akcie „Profesor w opa- 
łach” przez Paillerona i 3) operetka w 1-ym 
akcie p. t. „Dziadunio* przez p. E. Gondinuche, 

Skierniewice. W siedzibie miejscowego gi- 
mnazjum państwowego odbyło się walne zgro- 
madzenie członków polskiego Tow. gimnastycz- 
nego Sokół w Skierniewicach. Obecnego na 
zgromadzeniu druha, prezesa okręgowego, 
p. Bronisława Korewę, działacza znanego z po- 
żytecznej pracy na niwie sokolstwa i Czerwo- 
nego Krzyża, mianowano członkiem honorowym 
Towarzystwa. 3 


Numery poprzednie 


są do nabycia w księgarniach miejscowych 
: i kolejowych. 
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SMUTNE ODRUCHY POZBAWIONYCH PRACY w WŁUCŁAWRU $ 


Wiocławek, jako największe poza 
Warszawą miasto województwa, w do- 
bie bezrobocia jest w większem niż inne 
miasta stopniu dotknięty tą klęską, Ma- 
gistrat usiłuje przeciwdziałać bezrobo- 
ciu przez zatrudnienie pozbawionych 
pracy przy robotach miejskich,. Szczu- 
płe jednak srodki samorządowe nie po- 
zwalają na zupełne zlikwidowanie smu- 
tneśo stanu rzeczy. Pracę dotąd zna- 
lazło 520 bezrobotnych, a jest ich poza- 
tem zśórą 1000. Trudno się dziwić, że 
ludzie głodni i wydziedziczeni z ich naj- 
świętsześo prawa do pracy wykazują 
zdenerwowanie. Jest to rzecz ludzka. 
Ten smutny stan mas wyzyskują po 
swojemu komuniści. Dla osiągnięcia 
swego doraźnego celu — wywołania za- 
mieszek w kraju — posługują się nieucz- 
ciwą agitacją wśród nieszczęśliwych 
bezrobotnych. - Zdenerwowany i gło- 
dny tłum latwo daje się powodować de4 
magogicznym podszeptom; W rezultacie 
jesteśmy świadkami zajść, które tylko 


ziają wzajemną nieufność, utru- 


ąakcję walki z bezrobociem i po- 
KAZARSH ki tb $ ; 


zrobofnych. 


We środę, 17 marca, Włocławek prze- 
żywał niespokojne chwile i jeśli zajścia 
zakończyły się bezkrwawo, a zaburze- 
nia nie pociągnęły ża sobą poważniej- 
szych skutków, niemała w tem zasługa 
spokoju i taktu tych, którym los zgo- 
tował gorzką konieczność likwidowania 
ulicznych występów głodnych mas, 

Należy podkreślić energję, a jednocze- 
śnie takt miejscowych władz, którym 
udało się zupełnie szczęśliwie zajścia 
zlikwidować. Wieczorem zapanował zu- 
pełny spokój. W ciągu dnia, mimo paro- 
krotnych starć, nie zanotowano ani jed- 
nego rannego lub ciężej poturbówanego. 
Wieczorem przybył . do Włocławka 
z Warszawy, szef wydz. bezpieczeństwa 
publicznego p. Godlewski , poseł Pio- 
trowski, inspektor policji Ludwikowski 
ofaz kom. pol. wojew. Tomanowski. 

Z pośród 20 aresztowanych większość 
pochodzi z pozaWłocławka, a więc z To-- 
runia, Bydgoszczy itd, Dowodzi to, że 
akcją komunistyczną, której obecność 
żostała już stwierdzona, kierowali przy- 
jezdni asilatorzy i instruktorzy. 

Bezrobocie jest wodą na ich młyn. 


IAE ROZRYWKOWY. 


Traine rozwiązaźie arytmografu . nadesłali: 
Tumanów z Serocka, Birago z gm. Karwacz, 
Pawłowski z Kutna, Krajewska ze Lwowa, Ze- 
gart z Rembertowa, Danielewski z Warszawy, 
Tomczak — wieś Ostrowy, Orłowicz z Pułtus- 


ka, Kluge z Pułtuska, Szewczykiewicz z -Lelic' 


pow. Płock, Motyłewski z Kutna, Świerczyński 
ze Stupia pow, Skierniewice, Krzyżanowski 
z Warszawy, Białowiejski ze Skierniewicz, Do- 
kuczycówna Lidja z Błędowa, Artur Ber z Płoc- 
ka, Zdzikowska z Lipna, Dziedzicki z Pułtuska. 

Nagrody za kwadraty magiczne nie zostały 


wysłane z powodu braku niektórych adresów, , 


obecnie uzupełniliśmy je i wysyłamy jednocze- 
śnie z obecnymi, Osoby, które nadesłały rozwią- 
zanie do obu numerów, otrzymują różne ksią- 
żki, jak również, na przyszłość będą otrzymy- 
wały inne wydawnictwa. 


A teraz pomyślmy nad rozwiązaniem rebusu, 
który zasadniczo jest łatwy, trzeba jednak wpa- 
trzeć się w kilka szczegółów na rysunku; 


Rozwiązanie zadania nadsyłać należy do dnia 27 marea włącznie. 
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